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.Nader rz a d ki eg o widoku w tych c z a ­
s ac h  ś w i ad k i e m  ,  b y ł y  p i f  k u c  K r z e s z o w i c e  wr 
dniu 11 t .  m.  N o w y  k o ś c i ó ł ,  s t awi an y  z o -  
g mni i i ym n ak ł ad e m kos/.tein c z c i g o d n e j  dóbr  
t ych d z i e d z i c z k i ,  i budowany z pi lnością b e z ­
p r z y k ła dn ą  o t w o r z o n o  n a b o ż e ń s t w o  z  n i e z m i e r ­
ną pociechą  paraf ian.  K o n s e kr a c y ą  , k tóra  tyl ­
k o  p r z e z  Biskupa dopełnioną b y ć  m oż e  , p ó ź ­
n i e j s z e m u  c z a s o w i  z o s t a w i o n o ,  a t e r a z  sic  na 
p obł ogos ławi en iu  u o w e g o  p r z y b y t k u ,  o gr a ni ­
c z o n o .  Do t ego  o b r zę d u upoważni ła  W ł a d z a  
du<I iowna m i e j s c o w e g o  P r o b o s z c z a  J X .  T r a -  
w ińs k ie g o s ę d z i w e g o  s t a rc a  od lat p r ze s z ł o  4 0  
S p r a wu j ą c e g o  p a s t er s t wo  l e j  parafii  . k tóry do 
Aktu lego z radością  p r z es t ąpi ł .  B l izko 5 0  du­
c h o w n y c h  ś w i e c k i c h  i z a k o n n y c h  z j e c h a ł o  na 
tę  p o c i e s za j ą c ą  u r o c z y s t o ś ć ;  a t y s i ąc e  w i e r ­
nych nape łn i ało  P r z y by t ek  P ańs k i  i przys tępy 
j e g o .  T a k  rzadka  w l vm roku p o g o d a ,  p r z y ­
c zyni ał a  p o boż ne j  radośc i  mi es z k a ń '  ów a mimo 
l i c z n e g o  z eb ra ni a  się  l udu,  żadna n i e s po k o j -  
n c s ć  ani  z g o r s z e n i e  n i e d aw n o  w śród. . . . . . . . . .  * . . . . .  n a j p o w a ­
ż n i e j s z y ch  n a w e t  u r o c z y s t o ś c i  lak pospolite a 
dziś tlziyki z b a w i e n n y m  sk u l k ' n i  w s t r z e n n ę ź ł i -  
w o ś i i  j c u do wn i e  mit dzy ludem na s z y m  z n i e ­
s i o n e .  nie z n i e w a ż y ł o  dnia tak ś w i ę t e g o .

T a
s ze

m ie s z k a ń c ó w

- 'fi'
" s p a n i a ł a  i pobożna b o do wa  nie p i e r w -

to d obr odzie j s two l e j  d os t o j n e j  Pani  dla 
j s z k a m  ów hr a bs t wa  T e n c / v ń s k i e g o ; od lal  

k i lkunastu s z p i t a l ,  a w l ym r o ku dmn s c h r o ­
nienia dla s  a n ó w  ubogi ,  b ,  p o s t a wi o n e  1 f " n* 
duszami  o p a t r z on e  , ś wi adc z ą  o s z t r ę ś l i w c m  z 
mi ł os i erdzi a B o ż e g o  spo t kani em,  ni* pospol i te j  n, °  
ż n o ś c i ,  z p r a w d z i w i e  ihr/.es<lańskiem s e r c em .  
W i a d o m o ś ć  n i n i e j s z e m  donies ieniem o b j ę t a ,  li- 
c i e sz y  p ew ni e  k a ż d e g o ,  k og 0  e b w a ł a  B o ż a  i po 
ż y t e k  bl iźni ch o b c h o d z i . —

—  W arszuica  6  L is to p a d a . —

B a d a  admi ni s t ra c y j n a  K r ó l e s tw a  Polskiego 
w i dała pod dniem 2 0  paździer ni ka  r .  b.  n a s t ę ­
pujące  postanowił  nie : » W  r o zw i n i ę c i u  ukazu
N a j w y ż s z e g o  z dnia 2 1  s ierpnia  r .  b . ,  s t a no ­
w i ą c e g o  no wy  pod/ial  K ró l es twa  na pięć  g u b e r ­
ni] : W a r s z a w s k ą  R a d o m s k ą ,  L u b e l s k ą ,  P ł o c k ą ,  
i A ug us t ows k ą . w m i e j s c e  oś mi u dotąd i s tni e­
j ą c !  t l i ,  z na j d u j ą c  p o tr z e bę  zaprow adzenia  z m i a ­
nę nazw tv> li t r ybunat ów i s ą dów k r y mi n a l ­
ny!  1), które  od z ni es io nyc h  gu b er n i j  ma ją  s w ą  
int\tuku yę  ; na p r ze ds t a w i e ni e  Kommissyi  R z ą ­
dowe]  S| raw irdhw ości  , s t ano wi  co n a s t ę p u j e :  
Art .  1 D o t y c h c z a s o w e  T r y b u n a ł y  C y w i l n e  g u ­
b e r n i :  M a z o w i e c k i e j ,  K a l i s k i ę jv Riel i  i kić j  , S a n ­
d o m i e r s k i e ! ,  L u b e l s k i e j  , P o d l a s k i e j ,  n i e mni e j  
Są dy  k ry mina lne  gnberni i  M a z o w i e c k i e j  i Kaiis-,  
k i ć j  Kit let kiej  i S an d o m . r e s k i e j  , o r az  L u b e l ­
s kie j  i P o d l a s k i e j ,  w r e s z c i e  Tr\ bunał  handlów v 
gnberni i  M a z o w i e c k i e j ,  z dniem 1 s t y cz ni a  
1 8 4 4 / 5  r.*. j a k o  t f R i  ioem oznac /on e  m do w nro-  
w' adzei r a  w wy ko n an i e  now ego podziału k ra j u ,  
zmienią  n a z w y  s we  t e r a ź n i e j s z e  na na s tę p u j ą ­
c e :  I ry bunał  C y w i l n y  gnberni i  W a r s z a w s k i e j  
w V  « i sza w ie:  I l y b nn a t  C y wi ln y  gnberni i  W a r ­
s z aws k ie ]  w K a l i s z u ;  T n  bunał  Cywi lny  g u b e r -  
liii R adom sk ie j  w R a do m i u ,  T r y b u n ał  C y w i l n y  
gubi n  ti R a i lo i n s Lć )  w K i e l c a i l i ;  T r y b u n a !  C y ­
wilny gnberni i  L u b e l s k i e j  w L u b l i n i e ;  r y b u -  
nal  C\ w Ru gnberni i  L u b e l s k i e j  w S i e d l c a c h ;  
Sąd k rymina lny  gubermi  W a r s z a w  s k i e r , Sąd 
kr\ n iiialny gnberni i  Rndomskie j  , Sad k r y m in a l ­
ny gulo mi i  L u b r l - k i ó j , Try l ui ua ł  handl owy vv 
W a r s z a w i e .  —  Art .  2 .  N a z w y  d o t y c h c z a s o w e  
T r yb u na t ów  Cy w iAjf-eW g u b e r n i j :  P ł o c k i e j , A n-  
guśiow skiej  W y d z .  I. Augustow skie j  W y d z  II .  
i Sadu k rymina lne go  gnberni i  P ł oc k ie j  i A u g u ­
stów s k i e j ’ pozosta j ą  niezoi i  nne  —  A r t .  3 .  W s z y



s tk i e w ar t yk uł ac h  p o p r z e d z a j ą c y c h  w y m i e n i o ­
ne  S ą d y ,  z a c h o w u j ą  na p r z y s z ł o ś ć  Lęż s a m ą ,  
j a k  d o t ą d , j u r y s d y k c j ę .

—  Petersburg  '29 P aździern ika . -  
N a j m i ł o ś c i w i e j  m i a n o w a ny  zos ta ł  k a w a l e r r m  

o r d e r u  śvv. W ł o d z i m i e r z a  klassy 3 e j  . w  n a g r o ­
dę z n a k o m i t e g o  męztvya i w a l e c z n o ś c i ,  u k a z a ­
nych  w  p o t y c z c e  z góralami  d. 3  c z e r w c a  r.  
b ! ,  pod wsią  G i l l i , do wo dz ą cy  aps zo r o ńs k i m mił 
k i e m  p i e c h o t y ,  j e n e r a ł - m a j o r  Pas s e k .

— Prussy -r- 
Diiia 1 9  b. tn. o t w o r z o n ą  z os ta ł a  s e k c v a  k o ­

lei  ż e l a z n e j  z W i ę c ł a w  ia do L i g n i e y ,  będaca 
c z ę ś c i ą  wie lkie j  kole i  ż e l a z n e j ; k tór a  po łą cz y 
S z l ą z k  7. Marhią  b ra nd ebu rs k ą .  L i m a  ta na k t ó ­
r e j  uk o ń cz e n i e  nie  bę dz i emy długo c z e k a ć  , t w o ­
r z y ć  b ędz i e  ga ł ąź  wi alk i e j  s ieci  kolei  że l a z n y c h  

k t ó r a  na j  dalej  za  1 0  l at  p o kr y j e  c a łe  N i e m c y .

—  Paryż  2 6  Października. —
M onitor  donosi  d z i ś ,  ż e  poseł  Francuzki  w 

M e x v k u ,  bar on Al leye  de C i pr e y .  posunięty z o ­
s t a ł  na k a wa l e r a  wi e lk i ego  k r z y ż a  legii  ho no­
r o w e j ,  tym s pos o be m pochwala  r ząd  z a c h o w a ­
nie s i ę  tegoż  posła w z at a rg a ch  z r zą de m nie- 
x y k a ó s k i m  w z gl ęd e m  r oz s t r ze l an i a  f ra nc uz ki ch  
z i o m k ó w ,  k tó r zy  miel i  udz ia ł  w  powstaniu j e ­
n er a ł a  S e n t m a n at .

U ży te  p r z e c i w  M a r o k k o w i  s i ły  b o j o w e  w r ó ­
ci ły j u ż  po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  do F r a n c y i ;  j ednak 
w  R a d v x i e  po zost ał a  j e s z c z e  mała  e skadra  o b ­
s e r w a c y j n a ; z ł ożo na  z  b r y gó w  w o j e n n y c h  C is  
sa rd  i Adur, or az  p a r o s t a t k ó w  C m ier  i  (las-  
sen d i  s z w e d z k a  k o r w e t a  C arhkron ia  sio"  j e s z ­
c z e  pod Gi br a l tar em i c z e k a  na Jó z e fin e .  S l a -  
c ya  ta nie  mo ż e  b y ć  pr ę dze j  o p u s z c z o n ą ,  aż  do­
póki  nie będzie  r a t y f i k o w a n y  t ra k ia t  z a w a r ł y  z 
M a r o k k i e m  w z g l ę d e m  ha r a c z u .  E s k a d r a  f r a n­
c u s k a  pod Tunis  z a j m u j e  j e s z c z e  s w o j e  da wne  
s t ano wi sk o ale w k r ó t c e  ma w r ó c i ć  do F r a n c y i .

G i e k a w ą  j es t  w i a d o m o ś ć ,  ź e  na Mal e j e  po­
j e d y n k u j ą  s i ę  of ; cer ow' ie  ang ie l sc y  z a m e r y k a ń -  
sk i emi  o t o ;  kto j e s t  n a j w i ę k s z y m  pol i tykiem 
na ś w i r c i e .

— Dnia 2 8  Października. —  
Kontr admir a ł  M > g e s ,  k tóry p rz e z  t r z y  lata 

d ow od zi ł  s l ac yą  f r m n i z k ą  na odnodze m r x v -  
k ańs ki e j  i prze Ant yl ach ,  o t r z y m a ł  wielki  k r z y ż  
legii  h o n o r o w e j .

P a n o « i e  B o w r i n g  i Hunie przybyl i  z Anglii  
do P ar y ża .

Z a p e w n i a j ą ,  ż e  minis ter  m a r y n a r k i ,  baron 
M a c k a u , posłał  r o z k a z  do Tul on u,  aby w y p r a ­
wi ono ki lka okr ę tó w do b r z e g ó w  inex\kat isko-h 
w celu żądania z ad os yć  uczynienia  od P r e z y ­
denta Sa n l a n a .

Z  Per pi gnan piszą pod dniem 1 9  p aździer ­
nika:  Dziś  rano nadszedł  r o z k a z ;  aby ulw i -
r z o n y  z os t a ł  kordon uk g r a n i c y  hi szpańskie j  
W  kilka g idzill po lem w y ru s z y ł o  w o j s k o ,  mia-  
nowieąe Syty pu ik ,  k t óry  stał  na z a ł o d z e  w cy-  
tadell i .

C z y n no ś c i  k o m m i s s y i , która  miał a s o bi e  po- 
r u c z o n e  p rz yg ot owa ni e  p r o j ek tu  u z b ro j e n i a  for-

l y f i kac y j  p a ryz ki ch  z o s ta ł y  u k o ń c z o n e  , p l any i 
k o s z t o r y s y  są sporządzone,  i p r z e d s t a w i o n e  w r a z  
z r apo rt em minist rowi  w o j n y .  L i c z b a  dz ia ł  w y ­
nos i ć  ma do 1 8 0 0 ,  m a j ą  być  odlane  z spiżu a 
nie z ż e l a z a ,  j a k  z a p r o j e k t o w a n o  oła o s z c z ę ­
dzenia  ko s z t ó w.  L a w e t y  uiają być  ż e l a z n e ,  w e ­
dług n o w e g o  w y n a l a z k u .  Na  s po rz ąd ze ni e  c z e ­
go z a ż ą da ne m bę dzi e  od izb kr e dy t  na 1 0 0  mil.  
f r a n k ó w .

F e n o m e n  nade r  r zadki  z a j m u j e  t e r a z  bardzo 
u c z o n y c h  paryzki ch .  J e s t t o  młody r ze mi eś l ni k  
k ' ó r y  tylko widzi  p r zy  ś wi e t l e  ś ł o ń c a , j a k  ty l ­
ko zaś  s ł ońc e  z a j d z i e ,  ni c  j u ż  nie  r o z r ó ż n i a ,  

n a w e t  prz edmi otó w oś wiecony h n a j s i l n ie j sz y m 
ś wi a t ł e m  s k o m e n t r o  wa ne m.  S ł a b o ś ć  ta n a z w a ­
ną j e s t  nyrtn/opia  i zda j e  s i ę  b y ć  niepodobuą 
do wy le c z e n i a .

F r a t u y a  posiada t e r a z  9 5 3  k i l o me t ró w  k o ­
le j  ż e l a z n e j ;  już  u c hw al ony ch  i bu du j ących  s ię  
n a  2 9 2 7  kil . a p r o j e k t o w a n y c h  3 1 0 0  ki l ..  r a ­
z e m  w ię c  posiadać bę dzi e  Fr an cyn '  k o l e j e  ż e l a ­
zne długości  8 9 8 0  ki ł .  , czyl i  bl i sko 9 0 0  mil 
n iemi eckic h.

- Londyn  2 9  P aździern ika. —

Ro z p o r zą dz e n i a  w ł a dz y  w Gity wz g lę de m 
p r z y pu sz c z en i a  w i dz ów  przy P oś wi e ce n i u  n owej  
g i e ł d y ,  ob ur z ył y  w wys ok im s t opum publ i cz­
ność  S tan dard  w y n u r z a  się  w tym w z g l ę ­
dzie w na s tę p u j ą cy  sposób : L u dn o ś ć  Londynu 

l i czy pr z e s z ł o  2  mil iony m i e s z k a ń c ó w .  Można 
p r z e p u ś c i ć ,  że  c z w a r t a  c z ę ś ć  pragni e  wi dz i eć  
tę u r o c z y s t o ś ć ,  t y m c z a s e m  n i e p o d o b n a ,  a b y  
5 0 0 . 0 0 0 ludzi pomi eśc i ło  s i ę  na l inii  ulic z C h a -  
r i ng- Cr os s  do Coruhi l ,  a do tego na nich pos t ępo­
w ać  mogło.  B e z  wy da ń ego r o zp o r z ą d z e n i a  wł adz  
C i l y ,  sta j e ż e l i  uie t y s ią c e  ludzi  z o s t a ł o by  z a ­
d u sz ony ch .  J e s t t o  n a j l ep s zy  ar g ume n t  p r z e c i w  
n a r z e ka ni o m  na z a m k n i ę c i e  t\ ch ulic dla pie­
s z y c h .  T e n  ś r ode k  po st anowi ony  z o s ta ł  nie dla 
w\gudv poe.zctu k r o l o w ć | , ale dla z a b e z p i e c z e ­
nia i\ cia o bywa te l i .  S i n i e sz ne m j es t  p r z y t o c z e ­
nie p r z y k ł a d u ,  ż e  k r ó l o w a  E lż bi e t a  odbywa ł a  
kiedyś  podobny w j az d  do Gity bez ta ki ch  o s t r o ­
żnośc i .  W ó w c z a s  L on d y n  nie l i czył  ani  d z i e ­
s i ą t e j  c z ę ś c i  dz i s i e j sz e j  l u d no śc i ,  a ul ice były 
pr awi e  t a k  s z e r o k i e  j a k  t eraz .

B i ó m  kolei  ż e l a z n y c h  w' mi ni s t er s t wie  h a n ­
dlu ogt  si ło dziś l i s tę  kolei  ż e l a z n y c h ,  k l ore  
ma ją  b\ć  p rz e dł oż o ne  na n es l ę p n e m z g r o m a ­
dzeniu par lamentu.  L i c z b a  t ych kolei  c z ę ś c i ą  
n o wy c h  li iij , c z ę ś c i ą  p r ze dł użeń j u ż  i s t n i e j ą ­
cych kolei  ż e l a z n y c h ,  wynos i  14

S ł y c h a ć ,  ż f  za ki lka dni o g ł os z on a  bę dz i e  
f e d e r a c y j n a  d e k l a r a c y a ,  op at r zona  na z wi s k am i  
wie lk ie j  l i c zby  s z la c h ty  i duc h owi eńs t wa  i r l andz­
kiego.

jMorning Adve>'Hser z ap e wn i a  f ormalnie  , 
ż e  między kr ó lo wą  Krt  s ł yną  i Don Karlusem 
z a w a r t e  zos ta ł y układy f a m i l i j n e ,  m a j ą c e  na c e ­
lu p o łąc ze ni e  z wi ą zk ie m m a ł ż e ń s k i m  k r u lo w e j  
I zabel l i  z x i ęc i pm As tu r y i .

W  banku odkryto  w tych dniacb f a ł s z y w e  
papiery b a n ko w e  ( b a n k n o t y ) ,  w wys ok oś c i  1 0 0
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f.  s t . ,  k tó r e  w  P a r y ż u  były r o bi on e  a tu p r z y ­
b y ł y  z  A n t w e r p i i .

W  Ci ty p an owa ł  'dziś n a d z w y c z a j n y  r u c b ,  
gdyż na ws zys t ki ch  u l i c ac h ,  k tóremi  w ponie­
dz ia ł ek  or szak k r ó l e w s k i  p rz e cho dz i ć  bę dzi e  do 
n o w e j  g i e ł d y ,  z a j m o w a n o  s ię  gor l i wi e  b u do wa ­
niem dla w i dz ó w  r u s z t o w a ń ,  i n a j m o w a n i e m  
okien i t. d. T a k a  b y ł a  w r z a w a ,  laki  t łok na 
ul i cach,  ż e  ani  w ł a s n e g o  s ło wa  d o s l y s z y ć ,  ani  
p r z e c i s n ą ć  s ię  nie m o ż n a  bvło .  O r s z a k  k r ó l e w ­
ski  opuści  pałac  Buc k ing ha m w poniedzia łek o 
godz.  H z  rana.

M a j ą  z a m i a r  z a ł o ż y ć  kol e j  ż e l a z n ą  a t m o s f e ­
r y c z n ą  z  W i n d s o r u  do L ond ynu .  I n ż e n i e r  na 
tej  linii  ma b y ć  p. P a g e ,  k t ór y  z n a n y  j e s t  z 
ro bó t  pr zy  tunnelu T a m i z y .

—  W iedeń  2 7  Październ iku . —
P r z e d  ki lku dniami pr z y by ło  tu t rz e c h  s z t ab s -

o f i c er ó w  h i s z p a ń s k i c h , ab y  z  polec eni a r ządu 
s w e g o ,  o b e z n a ć  się z  ur zą dz e n i a mi  w o j s k o w e  
mi w Aus ir yi .

—  Smyrna  9  P aździern ika . —
Z d a j e  s i ę ,  ż e  s p r aw a  w z g lę d em  z n i e w a ż e ­

nia ban de r y  f ra uc uz ki e j  w J e r o z o l i m i e ,  w z n o ­
wi ła s i ę  t er a z .  Gu b e rn a to r  t ego miasta  udał  
s i ę  był  po s w o j e m  usunięc iu do J a f f y  gdzie  s ta ­
r a ł  s i ę  o u z y s ka n i e  w y n a g r o d z e n i a , do k t ór e g o  
r o śc i ł  p r awo .  Por t a  posLanowiła r z e c z y w i ś c i e  
ż e  ma nadal  p ł ar ę  s wą  pobi er ać  i nas tępnie  w y ż ­
s z ą  o t r z y m a ć  posadę.  P ó ź n i e j  w y s ł a ł  r z ą d  do 
n i eg o t r ze c h  Pas/.ów , k t ó r z y  w o b ec n oś c i  k o n ­
sula f r a n c u z k i e g o ,  p. L a t i y y ,  r e z y d u j ą c e g o  w 
J a f i e ,  miel i  go p r ze pr os ić .  P r zy pa dk ie m nie 
było  konsula  w J a f i e ,  ty lko a j e n t ,  p. Phi l iber t  
k tóry  j e d n a k  nie  uc zyn i ł  z a do ść  wezwraniu C u -  
b e r n a t or a .  T e n ,  r o z g n i e w a n y  o t o ,  ż e  s i ę  po­
z n an o na te j  s p r a w c e ,  z r zu c i ł  m a s k ę  i oś wi ad ­
c z y ł  ż e  lu idzie o h o n o r o w e  z a d o ś ć - uc z yu i e n i e  
dla j e g o  kol eg i  i ż e  kon sul ar ny  a j e n t  f ra uc u z -  
ki musiał  b y ć  pr z yt em o b e c n y ;  ten atol i  p r o ­
t e s t o w a ł  pr z e c iw l a k o w e m u  p r z y w ł a s z c z e n i u  i 
o dwoł ał  s i ę  do s w e g o  z wi e r z c h n i k a .

A o z i i i n i t u ś c i .

O K R Ę T  Z N I E W O L N I K A M I .

. Mimo filantropijny* usi łow ania angl ików o zniT-  
s , c » ' f  handl u n i e w o l ni k a m i ,  nie usiał y d o t ą d  z u ­
peł ni e  cierpienia ty t h nieszczęśl iw;  eh.  Ci ągl e  je­
szcze pr zybi jaj ą  o k r e t v  pod r ńżnemi  b a n de r a mi  
do afyyKańskich b r z t g ó w  i w y w o ż ą  z t a mt ą d ni e-  
w ° ] n ' kó w.  Z e s z ł e j  wi osny pi zv jęli angliry b r a -  
zylijski o k r ę t  >,P r  o  ̂ r  r  s s o “  m a j ą c y  na pokł adzi e  
l d g  m ł o d y c h  m u r z y n ó w ,  4 5  mu r zy n i  Ir i 2 l 3  m u­
rzyński ch d z i ec i ,  r az e m 447  n i ewol ni k ów,  kt ór zy  
w s z y s c y  uwolnieni  zostali.  W y j a l k i  z dz i ennika  
tape  ina o k r ę t o w e g o ,  pana Mili,  t o wa r z y s z ą c e g o  
angielskiemu ka p i t a n o wi  na p , . k l a d j.rz.  jętego o -  
k r ę l u ,  d a d z ą  najl .  pszc  w y o b r a ż e n i e  o srogiej  n ę ­
dz y ,  na jaką  ci ni. szczęśliwi wy st awi en i  bvwa|’ą:  

„ D z i w n e  ujrzel iśmy ui doyyKko wstępując .  na  
s c h w y t a n y  okręl  mówi  t enże  kapelan.  , C a ł y  
p o k ł a d  b y ł  n a p e ł n i o n y  nagiemi m u r zy n a m i  ” któ'-

r zy  w k r ó t c e  p r z e d  naszem p r z y b y c i e m  p r z i c i w k o  
s wo i m panom zbunt owal i  się b y l i , a te r az  o d  ws z e l ­
kiego n ad zor u  u w o l n i e n i ,  jak z g ł o d n i a ł e  wilki ,  
rzucil i  się na w s z y s t k o ,  co tylko ich c hę c i o m o d ­
p o w i a d a ł o .  J r d n i  jedli garści ami  m ą k ę  z m a n i o ­
k o we go  korzenia , d r o d z y  wy wi j a l i  o g r o m n e m i  k a ­
w a ł a m i  w o ł o w e g o  mięsa i wi e p r z o w i n y ,  inni w r e ­
szcie unosili  z ko j ców r ó ż n e  gatunki  ż y w e g o  d r o ­
biu , k t ór y  zup e ł n i e  s u r o w o  pożeral i .  Ni ekt órzy  
schylal i  się nad beczkami  z w o d ą  i maczal i  w  niej 
uw i ą z a n e  na dł ugi m s zpagacie  c h u st y ,  inm do  wali  
się t y m  s a m y m  s p o s o b e m  beczki  br azyl i jskiego  
r u mu .  Część  naszej  o s ad y ,  ki ór a  w r a z  z k a p i l a -  
m  m n a d e s z ł a ,  p r z e p e ł n i ł a  p o k ł a d  okr ę t u do r e ­
szt} ' .  W ś r ó d  ni ewyp owi edz i a n e j  w r z a w y ,  jako  
w y r a z u  szalonej  r a d o ś c i ,  s ł y c h a ć  b y ł o  t y l ko  ł n z ek  
kaj dan , kt óre  sobi e ni ewol ni c y  wzaj emni e  rozbi|ać  
po ma g a l i .  T ę  o p e r a r y ę  z a i z ę l o ,  jak się z d a j e ,  na  
o d g ł o s  p i e r w s z i g o  d z i a ł o w e g o  w y s t r z a ł u ,  kt ór y  
nasz o k r ę t  do ich c i emi ęzc ów w y m i e r z y ł ;  resztę  
rozkuli  nasi maj t kowi e .  I c h  r a d o ś ć  i w d z i ę c z n o ś ć  
dla n a s ,  p r ze c ho d z i ł a  ws zel ki e  p o j ę c ie ;  o ile m i e j ­
sca s t a r c z y ł o ,  rzucal i  się na m do  n ó g ,  tai zali si  ̂
pr z e d n a m i ,  c a ł o w a l i  nam nogi  i s u k n i e ,  a gdy  
wr es zc i e  bez wszelkiego w z g l ę d u ,  r o z b r o j o n ą  za­
ł o g ę  i c h  o k r ę t u  r z u c o n o  z p o kł a d u do  ł o d z i ,  k t ó ­
ra j ą  jako p o j m a ną  , do angielskiej  f regat y K leo­
p a t r a ,  o d wi e ź ć  mi ał a  z a br zm i a ł  j ed n o g ł o ś ny ,  d ł u ­
gi o k r z y k  radości .

Z  4 4 7  o s w o b o d z o n y c h  m u r z y n ó w  r a d z i ’ nasz.  
kapitan p r z y j ą ć  10 0  na p o k ł a d  „ K l e o p a t r y 1, 
lecz wniosek jego nie b y ł  p r z y j ę t y m ,  po ni e wa ż  
m ni e m a no  , j ak oby ospa pomi ędzy ni ewol ni kami  
g r a s o w a ł a .  A b y  zaś n i e ć  l udzi ,  którzy by j uż  byli  
obeznani  z s po s ob e m o b i h o d z e n i a  się z m u r z y n a ­
m i ,  o d e s ł an o  z po j ma ne j  z a ł o g i ,  d w ó c h  hi szpa-  
n ó w  i j ednego j o r t u g a l c z y k a  na  p o k ł a d  m u r z y ń ­
skiego o k r ę t u  P ro g re s s o ; p o r z em  tenże  spokomi e  
W d r og ę  do p r z y l ą d k a  Dobr ej  Nadzi i i  się puśri ł .

D n ia  1 2  k w ietn ia . Pod< zhs p i er ws zej  nocnej  
s t r a ż y — m ó w i  nasz k a p e l a n ,  kt ór y  się na t y mż e  
okręcie  z n a j d o w a ł  —  b y ł o  m o r z e  spoko|ne.  U w o l ­
nieni mu r zy n i  spal i  lub leżeli  wy ci ągni ęc i  na p o ­
kł adzi e .  I ch gibkie c z ł o n k i  m og ą  się w  d z i w n y  
s po s ób  kulić  i mii śi ić na b ar dzo  < lasnćj pi zesli że ­
ni , t a k ,  iż p r zy  świet le ks i ę ż y ca  z d a ł o  się rai zej 
widzii ć p o wi k ł a n e  kupy ludzkich r ą k  i n ó g ,  ni ­
żeli  ż y j ą c e  po st ac i e  ludzkie.  J e d n a k ż e  b i l i  k o 
t enci  ze s w e g o  l o s u , i ws z y s t k o  s z ł o  pnm\ślnie,  
aż olu n a g l e ,  okrO| na zmiana n a s t ą p i ł a !  O  pi er ­
wszej  godzinie po j i ółnocy za c z ę ł o  się niebo c h m u ­
r z y ć  i silny wi al r  się z e r wa ł .  Maj t kowi e  o t r z y ­
mali r ozkaz  zwinie,  ia ż a g l i ,  je< z p r z c z k ą d i i  ni 
l e ż ą c i  nu n a  (“ok ł adzi e  ku pami  ni ewol ników nu 
mogli  t e g o  z ł a t w o ś c i ą  uskut ec zni ć  Dla l . g o  k r z y ­
k n ą ł  ka p i t a n ,  aby u urzy n ó w do  średnlegji  p o k ł , -  
du w y s ł a ć ,  co się też  zaraz s iało .  L e c z  lu na 
pi zi s l rzeni  , m a j ą c ej  tylko 4  s ążni  d ł u g o ś c i ,  2 i 
pól  są ż ni a  s zerokości  a n i e w i ę i e j  jak 3  i pół  s lo -  
py w y s o k o ś c i ,  s t a ł o  się powiet rze  dla 4 0 0  śi iśnio-  
n y i h  ludzi tak ■ iężkiem i zadusznein , tz g w a ł t e m  
na wi.  r z  hni p o k ł a d  powr ói  ić usi łowal i .  G d y  icli 
r az o d j . ed z u n o  , uczynili  p u w l ó i n ą  p r ó b ę ,  j>0 kt ó­
rej musiano p i z e m o e ą  z a p r z i c  tylni  l u k i ,  a [ . r z e ­
dnie rjreyy ti ianemi ki ataim n b w a r o w a ć .  Ku temu  
więc j e d y n e m u  o t w o r o w i ,  k t ór ędy w.  I odz.iło p o -  
w u  ti ze , zaczęli się ti raz t ł u m e m  c i s nąć  mui z y ni ,  
ale przez to s mo pozbawial i  się świ,  ż e g o  p o wi e ­
t r z a ,  kt ór ego tak |'ożądliwie łaknęli .  W s z ę d y ,  
gdzie t i l k o  jaki o t w ó r  zn desć  sądzili  , starali  się 
pr/.ci i snąć  , a  n i ekt ór ym p o wi u d  lo się istotnie p r z e ­



d r z e ć  się pr zez  o t w o r y ,  nic m a j ą c e  wi er e j  jak l 4  
cali d ł ugo śc i  a 6  cali sze i okoś r i .  Nie jesieni w s t a ­
nie z ni fzem p o r ó w n a ć  kr zyk u , jaki się z ich w i ę ­
zienia d o b y w a ł !  M a n n a n n  h a b ra  m u ch o i m u e r-  
tos — pitro uj rz y my  wiele t r u p ó w ' 1 r z e kł  do mnie  
z a b r a n y  z nami his/parł  Antonio.

iV e  cz w a rtek , d n ia  i 4  k w ietn ia . W c z o r a j ­
sza pr z e po wi e d ni a  hiszpona s pe ł n i ł a  się w s po s ó b  
p r z e r a ż a j ą c y .  Znal .  ziono na ni ższym po kł a d z i e ,  
gdzie m u r z y n i  byli z a m k n i ę c i ,  5 4  po k a l e c z o n y c h  
t r u p ó w ,  kt ór e  w m o r z e  w r z u c o n o .  Ni ekt ó r e  b y ­
ł y  już | o p r zed ni o  c h o r o b ą  s t r a w i o n e ,  i n n e ,  ś wi e ­
ż o  za du - z on e  i k r wi ą  zalane.  Antonio o p o w i a d a ł  
m i ,  iż wielu m u r z y n ó w  sami się udusi l i ,  t r z y m a ­
j ą c  się jeszrze po śmi erc i  za g a r d ł o ,  z kt ór ego  
język wisiał .  Największa <zęść b y ł a  nogami  p o -  
l i a t o w a n a ;  k i l ku ,  kt ór z y  jeszcze o / n a k i  żyr ia  w y ­

d a w a l i ,  z ł o ż o n o  n p o k ł  id z ie ,  gdzie mimo ws zel ­
kie s taranie  p r z y w r ó c e n i a  ich do ż y c i a ,  ni ebawem  
d u c ha  wyzionęli .  Resztę  uwol ni ono z więzienia i 
d an o k a ż d e m u  m ur z y n o wi  po pó ł  k w a r t y  w o d y .  
Pili ją  z n i e s ł y c h a n ą  p o ż ą d l i w o ś c i ą ,  a ni ektórzy ,  
dla ut r zy man i a  pewniejszej  r ó w n o w a g i ,  nklękali  
na z i e m ę ,  aby tylko nie s t r . r i ć a  i j e d . e j  k r op e l ­
ki w o d y ,  kt ói a  o k i o p n ą  s uc ho ść  ich g a r d ł a  po 
c a ł o n o c n y m  kr zy k u  o d ś w ’. ż a l a .  P o n i e w a ż  w i e ­
c z or e m  rzęsisty deszcz  p a d a ł ,  pr ze t o  wi ększa c zęść  
i nu i z y n ó w  u d a ł a  się d o b r ow o l n i e  i o  średniego p o ­
k ł a d u  , gdzie " l a  p r z e c i ą g u  powiel i  a a ,  luki o t w o ­
r e m  po zos t awi ono .  A le  g d y maj t kowi e  l ękaj ąc  
się przepeł ni eni a  wi er z c hn i e g o  p o k ł a d u ,  p o z o s t a ­
ł y c h  jeszcze nmr z  n ó w  do ich d a w n e g o  więzienia  
zapędzi ć  c hc i e l i ,  p o wr óc i l i  ws z y s c y  t ł u m n o  z ( h a ­
ł as em .  Musiano ich więc z n o w u  g w a ł t '  rn o d e g n a ć ;  
c hc i ano  n awet  z n o wu  im luki p o z a m y k a ć ;  s ł o w e m  
c a ł a  kat ast rofa  p o p r z e d n ć j  nocy b y ł a b y  się p o ­
w t ó r z y ł a ,  g d y b y  nie poruczni k o k r ę t o w y ,  kt ór y  
się s ta n o wc z o  ternu s p r z e c i w i ł  i r z r k ł  : „ N o  soy

c a p a r  de m atarlos como an oche ,  nie jestem w  
stanie m o r d o w a ć  ich jak pr z e s z ł e j  n o c y . u  G d y m  
mu jednak w y t ł u m a c z y ł ." iż czego i nr go po n i m  
ź ą d a i ą ,  p o bi e g ł  KBtyehiniasl  do  n i e w o l ni k ó w  , i 
k azał  t y c h ,  kt órzy się na p o k ł a d  d o b y w a l i ,  w  
taki spos ób t a mż e  u s t a w i ć ,  aby  ma j t k o m  p r z e s z k o ­
d ą  nie bvlr.

C h o c i a ż  się s r ena  pi er wszej  n o c y  już nie p o ­
w t ó r z y ł a ,  pr zec ież  przez  r a ł y  c i ą g  naszej  p o d r ó ­
ży t r w a ł a  naj większa  śmi ertel ność  między m u r z y ­
nami .  Nie b y ł o  p r awi e  d n i a ,  eby pr zynaj mni ej  
j eden lub ki lku z ni ch nic u m a r ł o ,  b ą d ź  to już  
w  skutek w y d a r z e ń  pi erwszej  n o ry ,  b ą d ź  też  z 
p o w o d u  icll niewsti zc i ni ęź l i wości , a najwięcej  dla  
zgubnego  w p ł y w u  g o r ą c a  i z a d u c h u  w iak c i a ­
s n y m  o b r ę b i e ,  w  jakim się t y l u  ludzi r az e m  mi e ­
ścić  musi ał o .

p k z y j r c h a l i  DO Kit4 k o w a .

O d d n ia  1 2  do  dnia 3 L is to p a d a .

Ł u b i e ń s k a  Amalia ,  J a ni k o w s k i  W a l e n t y , W s z e ­

laki Teof i l ,  B i a ł k o w s k a  Fl or i  nl yna  oh . ,  D< n k e  A u ­

gust ,  Kubiezek J a k ó h . ,  M a c k i e w i c z  L u d w i k a ,  K m i ­

ta J a n ,  z Polski ;  - -  -Miihlard L u d w i k a ,  P r l r y c z y n  

Kazi mi er z  oh. ,  Pt rs i dzki  p o d p u l k .  res.  r os . ,  do  ( l a -  

licyi;  —  V o g c l  E d w a r d ,  Mukosz Wit al is ,  z Pr us s  

W y j e c h a l i  z  h i  a k o w a  

G o s t k o w s k i  F r y d e r y k ,  Go s t ko w s k i  F l ó r y a n ,  P a ­

wl i k Tadeusz. ,  Kr up sk i  J ó z e f ,  Potocki  F r a n c i s z e k  

h r . ,  Da b s k i  M.-:xwiiilian. Z a h i c l ł o  Henry k  lir. ,  W o ­

źni akowski  Dawi d oh . ,  (  h r o n o w s k i  J k a n l y ,  S o ł -  

tyk Emil ia  oh . ,  do Polski,  —  M »x w e l  J a n  do  G a -  

l i cyi ;  —  O c s t i r l i n g ,  Le i s l ne r  Kar ol  tlo Pil iss.

Doniesienia  L r z e d o u e .
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